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Depesza . ,
Rady Państwa 

do prezydenta NRD
Do

Prezydenta Niemieckiej
Republiki Demokratycznej 

Towarzysza Wilhelma Piecka 
Berlin

Z okazji 9 rocznicy wyzwole­
nia ludu niemieckiego przez bo­
haterskie siły zbrojne Związku 
Radzieckiego proszę przyjąć, To 
warzyszu Prezydencie, najser­
deczniejsze pozdrowienia Rady 
Państwa i narodu polskiego dla 
zaprzyjaźnionej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej oraz 
wszystkich pokojowych i postę­
powych sil narodu niemieckiego.

Naród polski gorąco popiera 
nieugiętą walkę Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej oraz pa 
triotycznych sił Niemiec zachód 
nich o zjednoczenie Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokra 
tycznych, o suwerenność pańs­
twową całych Niemiec. Tej spra 
wiedliwej walce służy nieustan­
ny gospodarczy i kulturalny roz 
kwit Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, która dzięki Zwiąż 
kowi Radzieckiemu uzyskała swą 
pełną suwerenność.

Proszę przyjąć, Towarzyszu 
Prezydencie, najlepsze życzenia 
dalszego rozkwitu i wzrostu sił 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej — w imię najżywotniej­
szych interesów narodu niemiec 
kiego oraz w imię pokoju i bez­
pieczeństwa narodów Europy.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Wojska ludowe 
zdobyły Dien Bien Fu

PARYŻ (PAP). — Agencja France Presse donosi z Hanoi, że 
w dniu 7 maja wietnamskie wojska ludowe zdobyły silnie umoc­
nioną twierdzę Dien Bien Fu w Wietnamie północno - zachodnim. 
W twierdzy tej znajdowało się około 12.000 żołnierzy i oficerów 
francuskiego korpusu ekspedycyjnego pod dowództwem generała 
de Castries.

Twierdza Dien Bien Fu była 
jednym z najważniejszych umoc­
nionych punktów francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w Indo­
chinach.

Dowódca naczelny wojsk fran­
cuskich w Indochinach, generał 
Navarre zamierzał wciągnąć po­

ważne siły Wietnamskiej Armii 
Ludowej w okolice Dien Bien Fu 
i tam je rozgromić. W tym celu 
do Dien Bien Fu ściągnięto znacz 
ne siły francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego. Garnizon Dien Bien 
Fu stanowił trzecią część wszyst 
kich francuskcih sił zbrojnych w 
Wietnamie północnym i piątą

część sił francuskich w całych In 
dochinach.

Straty interwentów 
francuskich w Indochinach

PEKIN (PAP). Wietnamska Agencja 
Prasowa donosi, że w ciągu 7 lat woj 
ny interwencyjnej w Wietnamie stra 
ty francuskiego korpusu ekspedycyjne 
go wyniosły do kwietnia br. przeszło 
381.000 ludzi w zabitych, rannych ł 
wziętych do niewoli.

W ciągu roku walk w państwach 
Khmer i Patet Lao straty korpusu 
ekspedycyjnego wyniosły'• około 14,000 
żołnierzy i oficerów.

Rząd francuski uzyskał votum zaufania 
nieznaczną większością głosów

Niemal wszyscy przedstawiciele grup parlamentarnych 
żądali przerwania wojny w Indochinach

PARYŻ (PAP). W czwartek, 6 bm. odbyło się posiedzenie fran 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego, poświęcone głosowaniu nad 
votum zaufania dla rządu Lanie la,

Jak wiadomo, głosowanie to od 
było się w związku z żądaniem 
Laniela, aby debata nad sprawą 
Indochin odbyła się po zakończę 
niu konferencji genewskiej, 

i Posiedzenie zagaił premier La- 
jniel, który zwrócił się do deputo­
wanych z prośbą o votum zaufa 
|nia dla rządu, stwierdzając, że 
] odmowa zaufania spowodowałaby

Zespół rybacki Eryka Krolla 
zbliża sią do wykonania 

rocznego planu połowów
Zespół połowowy nr 8 „Arki” 

we Władysławowie, pracujący 
pod kierownictwem szypra Ery­
ka Krolla, zbliża się w szybkim 
tempie do wykonania rocznego 
planu połowów. Dwie załogi wy­
konały już plan roczny całkowi­
cie. Są to: „Wła 66” i „Gdy 131”.

Wiele załóg zrealizowało już da 
wno plan półroczny i zbliża się 
do wykonania planu rocznego. 
Załodze „Gdy 136” z szyprem Jo 
achimem Konkelem I brakuje do 
planu rocznego zaledwie 9 proc.,

Minister Mełetow 
wydał obiad na cześć
' Pham Wan Donga

GENEWA (PAP). Dnia 6 ma­
ja minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow wydał o- 
biad na cześć szefa delegacji 
Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej na konferencji ge­
newskiej, wicepremiera Wiet­
namskiej Republiki Demokra 
tycznej Pharn Wan Donga.

a załodze z „Gdy 140” z szyprem 
Antonim Budziszem pozostało 14 
proc. Załoga „Gdy 87” z szyprem 
Norbertem Konkolem wykonała 
85 proc. planu rocznego, „Wła 
65” z szyprem Albinem Konke­
lem wykonała 65 proc.

Z zespołu nr 8 jedynie „Gdy 
36” nie wykonała planu półrocz­
nego ze względu na przedtermi­
nowy planowy remont. Zespół nr 
8 jest przodującym zespołem nie 
tylko w bazie Władysławowo, ale 
także w całym przedsiębiorstwie 
„Arka”.

Z zespołu „SKS-ów” pod kie­
rownictwem Grzegorza Detlafa 
wysuwają się na czoło jednostki 
połowowe „Gdy 111”, „Gdy 15” 
i „Gdy 163”. Kutry te wykonały 
już swoje plany półroczne i w 
tej chwili łowią rybę na poczet 
planu drugiego półrocza.

W ogonie tego zespołu wlecze 
się „Gdy 164” — chociaż w kwiet 
niu był on przodownikiem. Do 
pozostawania w tyle tej jednost 
ki przyczynił się remont awaryj 
ny, trwający przez cały marzec.

(Jan)

i upadek gabinetu w krytycznej 
| chwili, gdy w Genewie rozpoczy 
I na ją się rokowania mające na ce 
jlu rozwiązanie problemu indo- 
I chińskiego.
j Uzasadniając motywy głosowa 
'nia, niemal wszyscy przedstawi­
ciele grup parlamentarnych pod­
kreślali konieczność położenia 
kresu wojnie w Indochinach i po 
tępiali próby umiędzynarodowie­
nia konfliktu indochi ńskiego.

Radykał Delbos oświadczył, że Jego 
grupa parlamentarna będzie głosowa­
ła za udzieleniem votum zaufania rzą 
dow’1, wierząc, lż rząd Laniela będzie 
dążył do przerwania ognia w Indochl 
nach.

B. g&ulllata general BUlotte ośwl&d 
czył, że Francja winna uczynić wszy­
stko, by uratować żołnierzy walczą­
cych w Dien Blen Fu.

W Imieniu grupy. deputowanych po­
stępowych d‘Astier de la VIgerie za­
atakował ministra spraw zagranica 
nych Bidault, oskarżając go, lź Jest on 
zwolennikiem umiędzynarodowienia 
konfliktu lndochińsklego.

Deputowany komunistyczny Casano­
va, zapowiedział, że frakcja komun! 
styczna będzie głosowała przeciwko 
votum zaufania, ponieważ żąda Jak 
najszybszego rozpoczęcia debaty nad 
sprawą wojny w Indochinach.

Deputowany socjalistyczny Pineau 
również wypowiedział się w Imieniu 
swej grupy przeciwko votum zaufa­
nia.

Agencje zachodnie podkreśla­

ją, że większość deputowanych 
szczególnie ostro atakowała mi­
nistra Bidault i jego niezręczną 
politykę, sprzeczną z prawdziwy 
mi interesami Francji.

W głosowaniu rząd Laniela u- 
zyskał nieznaczną większość gło­
sów. Za votum zaufania głosowa 
ło 311 deputowanych, zaś prze­
ciwko — 262 deputowanych (99 
komunistów, 104 socjalistów i 59 
deputowanych z innych ugrupo­
wań).

Aasz komentarz

Bierzcie przykład z Grabowskiego...
Już jutro w całym kraju odbędą się ZMP-owsikie Kolarskie 

Raidy Pokoju. Szczytne cele przyświecały organizatorom tej wiel­
kiej, masowej imprezy.

W dniach VII Wyścigu Pokoju, gdy przeżywamy silne, nie­
zapomniane wzruszenia, gdy entuzjazmujemy się walką najlep­
szych kolarzy europejskich, ślemy najlepsze życzenia tym wszyst­
kim, którzy na trasie ponad 2.000 km walczą o przyjaźń między 
narodami, walczą o pokój.

Nasze uczucia pragniemy jednak przemienić w czyn. Ta«k więc 
przez osobisty udział w imprezie, której celem jest spopularyzo­
wanie haseł Wyścigu Pokoju, młodzież polska zamanifestuje swą 
solidarność z młodzieżą innych narodów, uczci 10-lecie Polski Lu­
dowej i przyczyni się do spopularyzowania turystyki kolarskiej 
wśród społeczeństwa.

Warunki ku temu mamy. Rower przestał być luksusem, 
a stal się w mieście i na wsi najpopularniejszym środkiem loko­
mocji. Chodzi tylko o to, by w dniu 9 maja wszyscy posiadacze 
rowerów stanęli na starcie ZMP-owskich Kolarskich Raidów Po­
koju.

Wiadomości nadchodzące z miast i miasteczek województwa 
gdańskiego o przygotowaniach do imprezy nie są pocieszające. 
Tak np. w Sztumie zgłoszono do wczoraj tylko... 9 drużyn, a w 
Wejherowie zaledwie... 6. Dużo lepiej wygląda w Elblągu — 
mieście, gdzie zgłoszono 111 drużyn, Pruszczu — 32 drużyny, 
Starogardzie — 30. Liczby te jednak nie są wystarczające.

Jakże skromnie wygląda nasz udział w ZMP-owskich Kolar­
skich Raidach Pokoju w stosunku do województwa dolno - ślą­
skiego, gdzie zgłoszono już ponad 2.000 drużyn, czy do wojewódz­
twa bydgoskiego, gdzie liczba zgłoszeń przekroczyła już 2.500 
zespołów.

Sport kolarski stał się w ostatnim czasie niesłychanie popu­
larny wśród młodzieży. Sukcesy młodziutkiego Grabowskiego wy­
wołały entuzjazm wśród setek tysięcy jego rówieśników. A prze­
cież błyskotliwa kariera naszego najmłodszego reprezentanta 
świadczy o tym, że posiadamy talenty dużej miary i ie wielu mło­
dych łudzi może dostanie tego zaszczytu.»

A. Skot.

III KONGRES ZWIĄZKÓW ZÄW. W WARSZAWIE

Na zdjęciu: Delegaci ZZ Górników: Kazimierz Kozdej i 
Lech Kobyliński w rozmowie z delegatami ZZ Pracowników 
Żeglugi: Czesławem Pietrzakiem, Czesławem Głuchem, Maria­
nem Żołdakiem i Zdzisławem Mackiewiczem.

_______ CAF — fot. Zygm, Wdowińeki

Na III Kongresie Związków Zawodowych
trwa otiwiona dyskusia

WARSZAWA (PAP). 7 bm. — w trzecim dniu obrad III Kon­
gresu Związków Zawodowych w dalszym ciągu toczyła się dysku­
sja nad referatem przewodniczącego CRZZ — Wiktora Kłosle- 
wicza oraz sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych,

Przedpołudniowym obradom 
Kongresu przewodniczyła Irena 
Sroczyńska.

Burzliwymi oklaskami powita­
li delegaci sekretarza Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodo­
wych — Otto Lehmana, który 
przekazał braterskie pozdrowie­
nia Kongresowi w imieniu 5 mi­

lionów związkowców Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz w imieniu walczących o po 
kój, o demokratyczne zjednocze­
nie swego kraju — mas pracują­
cych Niemiec zachodnich.

Serdecznie przyjmują zgroma­
dzeni ukazanie się na trybunie
przedstawiciela Włoskiej Pow-

Sukces Duńczyków na etapie ' ' —Goerlitz
Wilczewski i drużyna Polski nadal przodownikami wyścigu

5-ty etap Wyścigu Pokoju Wrocław — Goerlitz 171 km wy­
grał Dalgaard (Dania) przed Broeck‘iem (Holandia) i Kubrem 
(CSR). Drużynowo etap wygrała Dania.

Drużyna polska, mimo że zajęła dalsze miejsce, zatrzymała 
jednak nadal niebieskie koszulki przodownika wyścigu. Również 
Wilczewski jest w dalszym ciągu leaderem.

Piątkowy etap był bardzo trud­
ny. Przeciwny wiatr, przelotne de 
szcze oraz wzniesienia bardzo u- 
trudniały jazdę. Wyścig prowadzi 
ła duża 80 - osobowa grupa w 
której znajdowało się pięciu Po­
laków,
, Przed Zgorzelcem wyścig pro­
wadzi już tylko trzech zawodni­
ków. Z czołówki odpada zmęczo­
ny Grabowski. Dalgaard zwiększa 
teraz tempo i przed samą granicą 
czołówka ma już około 2 minuty 
przewagi nad główną grupą. Wal 
ka o zwycięstwo rozgrywa się 
wśród gęstych szpalerów miesz­
kańców Goerlitz między Dalgaar 
dem i Broeckiem .

Na plac Lenina, gdzie znajdo­
wała sią meta, pierwszy wpadł 
Dalgaard — Duńczyk. Mimo za­
ciekłych ataków Holendra, pierw 
szy minął metę wygrywając etap,

50 metrów za tą dwójką kończy 
wyścig Kubr. Na dalszych zawód 
ników trzeba było czekać około 
półtorej minuty. Rozciągniętą 
stawkę kolarzy prowadzi Kerlk- 
hoven (Belgia), zajmując czwarte 
miejsce. Dalszymi na mecie byli: 
Ruvet, Picot, Pedersen, Nachti- 
gal, Ostergaard, Niemytow, Mei­
ster, Gerard, Skott, Klewcow, Rus 
man, Gili, Ńyman i wreszcie ja­
ko pierwszy z Polaków Włady­
sław Klabiński, a zaraz za nim 
Wilczewski. Trzeci nax, reprezen 
tant Królak minął metę około 3 
minuty za.zwycięzcą.
WYNIKI INDYWIDUALNE V ETAPU
1. Dalgaard (Dania) 4:52.09
2. Broeck (Holandia) 4:53.09
3. Kubr (CSR) 4:53.42
4. Kerkhoven (Belgian 4:54.37

Dalsi zawodnicy aż do 12 miejsca 
maja jednakowy czas 4:54.37.
5. Ruvet (Belgia), 6. Picot (Francja), 
7. Pedersen (Dania), 8. Nachtigal 
(CSR), 9. Ostergaard (Dania), 10. Nie­
mytow (ZSRR). 11. Meister (NRD),
12. Gerrard (Anglia) ‘
13. Skott (Szwecja) 4:54.58
14. Klewcow (ZSRR) 4:54.58
15. Rusman (Holandia) 4:54.58
16. Gili (Anglia) 4:55.11
17. Nyman (Finlandia) 4:55.11
18. Van der Lyke (Holandia) 4:55.28
19. Klabiński (Polska) 4:55.28
20. Kocew (Bułgaria) 4:55.28
21. Wilczewski (Polska) 4:55.28 
30. Królak (Polska) 4:56.03
32. Grabowski (Polska) 4:56.25

WYNIKI DRUŻYNOWE V ETAPU
1. Dania — 14:42.23
2. Holandia — 14:43.35
3. Belgia — 14:44.42
4. Anglia — 14:45.16
5. Polska — 14:46.59
6. CSR — 14:47.21
7. ZSRR — 14:47.38
8. Rumunia — 14:50.51
9. Francja — 14:57.20 

TO. NRD — 14:57.20
11. Bułgaria — 14:58.35
12. Polonia franc. — 15:23.09
13. Finlandia — 15:27.20
14. Austria — 16:05.11
15. Węgry — 16:14.51
16. Norwegia — 16:17.10
17. Albania — 17:19.26

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO PIĘCIU ETAPACH

1. Wilczewski (Polska) 19:40.30
2. Dalgaard (Dania) 19:42.48
3. Ostergaard (Dania) 19:44.40
4. Broeck (Holandia) 19:45.23
5. Nachtigal (CSR) 19:46,04
6. Klabiński (Polska) 19:46.47
7. Van Meencn (Belgia) 19:47.54
8. Van der Lyke (Holandia) 19:47,55
9. Rusman (Holandia) 19:48.49

10. Hansen (Dania) 19:48.57
11. de Groot (Holandia) 19:49.12
12. Gerrard (Anglia) 19:50.15
13. Ruziczka (CSR) 19:50.23
14. Pedersen (Dania) 19:50.39
15. Van Schieil (Belgia) 19:51.44
16. Królak (Polska) 19:52.11
17. Klabiński (Pol. franc.) 19:52.12
18. Grabowski (Polska) 19:52.24
19. Haskel (Anglia) 19:53.30
20. Rovett (Belgia) 19:53.35 
33. Lasak (Polska) 20:06.31 
60. Hadasik (Polska) 20:37.17

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO PIĘCIU ETAPACH

1. Polska — 59:09.40
2. Dania — 59:15.00
3. Belgia — 59:17.55
4. Holandia — 59:18.11
5. CSR — 59:19.48
6. ZSRR -4. 59:33.17
7. Anglia — 59:35.52
8. Francja — 60:00.07
9. NRD — 60:16.45

10. Bułgaria — 60:22.25
11. Rumunia — 60:24.13
12. Pol. franc. — 60:29.28
13. Finlandia — 61:43.14
14. Austria — 61:59.39
15. Węgry — 62:07.50
16. Norwegia — 63:05.05
17. Albania — 68:42.17

Spotkanie ambasadora ZSSB w Polsce 
z członkami prezydium Zarządu "" _ TPP-R

WARSZAWA (PAP), w dniu 7 
bm, w siedzibie Zarządu Główne 
go TPPR w Warszawie odbyło 
się spotkanie ambasadora ZSRR 
w Polsce N. Michajłowa z człon­
kami prezydium Zarządu Główne 
go Towarzystwą Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej, na którym wi

ceprezes ZG TPPR, S. Matu­
szewski zapoznał ambasadora z 
pracą i działalnością Towarzy­
stwa.

W spotkaniu wzięli również u 
dział radca ambasady ZSRR J. 
Babarin oraz przedstawiciel 
WOKS I, Łukownikow.

szechnej Konfederacji Pracy, któ
ry przekazuje Kongresowi pozdro 
wienda od mas pracujących 
Włoch.

Burzą oklasków witają uczest­
nicy Kongresu słowa zapewnie­
nia, że włoska klasa robotnicza 
nieugięcie walczyć będzie o zwy­
cięstwo sprawy pdkoju i przyjaź­
ni między narodami całego świa 
ta.

Gorąco powitany przez uczest 
ników obrad przekazał Kongre­
sowi pozdrowienia od czechosło­
wackich związkowców sekretarz 
Czechosłowackiej Centralnej Ra­
dy Rewolucyjnych Związków Za 
wodowych (MRO) — Jarosław 
Kolarz.

Wśród oklasków i manifestacji 
na cześć mas pracujących Cze­
chosłowacji J. Kolarz wręczył 
przewodniczącemu CRZZ Wikto­
rowi Kłosiewiczowi podarki od 
związkowców czechosłowackich, 
m. in. kryształowy puchar.

Przemawia m. in. w dyskusji 
kapitan statku Polskiej Marynar 
ki Handlowej „Lechistan“ — 
Czesław Głuch. Mówca podkreś­
la, że załogi statków Polskiej 
Marynarki Handlowej osiągają 
znaczne sukcesy, czego wyrazem 
jest rokrocznie przekraczanie pla 
nowych zadań przez PMH, oraz 
wykonanie z nadwyżką planu I 
kwartału bież. roku. Jednym z 
poważnych osiągnięć naszej ma­
rynarki jest utworzenie nowej 
jej gałęzi — ratownictwa mor­
skiego, które dostarcza m. in, 
naszym hutom setki ton złomu, 
podnosząc z dna morskiego wra­
ki statków zatopionych w okre­
sie działań wojennych.

Czesław Głuch z oburzeniem 
mówi o bezprawnym zatrzymywa 
niu przez Czan Kai-szekowskich 
korsarzy z Taiwanu działających 
na rozkaz imperialistów amery­
kańskich, polskiego statku „Pra­
ca” i jego załogi.

Wszelkie dotychczasowe wysil 
ki, by załoga wróciła do kraju, 
nie dały żadnych rezultatów. Ro­
dziny uprowadzonych marynarzy 
są w najwyższym stopniu zanie­
pokojone ich losem. Mówca zwra 
ca się do przedstawicieli Świato­
wej Federacji Związków Zawodo 
wych i do obecnych na obradach 
przedstawicieli organizacji związ 
kowych z zagranicy, by wzmogli 
walkę o uwolnienie załogi.

Słowa mówcy przyjmują zgro­
madzeni gorącą manifestacją, 
wznosząc okrzyki na cześć soli­
darności mas pracujących świata 
w walce o przyjazne i pokojowe 
współżycie narodów, w walce 
przeciwko prowokacjom i łamaniu 
prawa przez podżegaczy wojen­
nych.

Dyskusja trwa.

233128

7227

A6^B



1 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 133)

Specjalny korespondent Mirosław Żuławski donosi z Genewy:

Po odjeździe Dullesa••O
fIBOK oficjalnego teku konfe-
" rencji, wypełnionej przemó­

wieniami delegatów na sali ob­
rad, toczy się równolegle drugi 
nurt — ożywione, a niekiedy bu 
rzliwe debaty dziennikarzy i ko­
respondentów z całego świata, 
skracających sobie w ten sposób 
czas oczekiwania na oficjalne ko 
munikaty.

Oto ciemno ubrana, siwa, star 
sza pani o bladej twarzy i nie­
bieskich oczach z ożywieniem ko 
mentuje ostatnią korespondencję 
francuskiego dziennikarza, Perti- 
naxa, nadaną... z Waszyngtonu! 
Ta pani, to Genevieve Tabouis, 
zwana „wróżką”. Ale pani Tabo­
uis nie wróży z kart, lecz z ga­
zet. Opodal grupa dziennikarzy 
chińskich cytuje oświadczenie se 
natora Knowlanda, który porów 
nał obecne położenie USA do sy­
tuacji Dien Bien Fu, czyniąc ału 
zje do ich osamotnienia. Dwaj 
Hindusi komentują koresponden­
cję Amerykanina Shackforda w 
„New York World Telegram”, w 
której napisał on, że sytuacja, w 
jakiej znajdzie się Dulles po po­
wrocie do Waszyngtonu, „jest 
nie do pozazdroszczenia”, albo­
wiem Francuzi świadomie lub i 
mo woli zdemaskowali politykę 
Dullesa jako „bluff”, W. Bryta­
nia odmówiła wspólnej akcji w 
okresie konferencyjnym, a ame­
rykańska opinia publiczna odrzu 
ciła ideę „samodzielnej interwen­
cji USA”.

— Tak, tak — powiada Hin­
dus — widzieliście, co napisał ko 
respondent „Associated Press”?

Ze Dulles będzie musiał dożyć Ikratycznej można śmiało powie - 
Eisenhowerowi raczej „posępny Idzieć, że konferencja ruszy na- 
raport”. j przód... Odjazd pana Dullesa i

— To prawda — odpowiada drujnowa faza bitwy pod Dien Bien 
gi — ale zwróć uwagę na ocenę Fu spowodowały szybką decy- 
tej sprawy przez chińską agen- zję... Odjazd pana Dullesa leżał 
cję Sinhua. Określa ona wyjazd .być może w jego planach, jak to 
Dullesa, jako sukces sił pokoju, jsam oświadczył, ale jego usunię- 
jednak przestrzega, że wyjazd cie się stało się w każdym razie ko 
t~n nie oznacza, iż amerykański iniecznc, jeśli mamy mieć praw- 
sekretarz stanu zrezygnował z j dziwą konferencję w Genewie...
prowadzenia swej gry...

—_ Ale Reston zapowiada w 
„New York Times” — replikuje 
pier szy Hindus — iż Dulles 
spotka się „z najbardz!'"' trą 
krytyką w ciągu swej kariery”, 
a '"“Donnell w „New York Daily 
News” pisze, że „rząd Eisenhowe 
ra, a w szczególności sekretarz 
stanu Dulles, doznali najwięk­
szej porażki od chwili dojścia do 
władzy...”

pRZY barze cała grupa Ame-
* rykanów otacza korespon­

denta paryskiego „Le Monde” —
Andre Fontaina: to on w ostat­
nim artykule nazwał polityków 
amerykańskich „fałszywymi o- 
siłkami”.

W chwili gdy na zegarze wi­
szącym w hallu domu prasy wi 
dnieje godzina 18.30, rozlega się 
z głośników długo oczekiwana za 
powiedź, że w tej właśnie chwili 
zakończyło się najdłuższe dotych 
czas posiedzenie konferencji.
Trwało ono'3,5 godziny.

Korespondenci zbierają się po 
woli w salach poszczególnych de 
legacji. Zanim jednak rozpoczęła obronne,]“

ll/IECZOREM odbyło się pier- 
*® wsze przyjęcie dla dzienni­

karzy. Zapraszającym był rzecz­
nik prasowy delegacji radziec­
kiej, Iłjiczow, który w pięknym 
hotelu „Metropol” ’podejmował

kanie korespondentów z delega­
tami przeciągnęło się do północy, 
dając dziennikarzom możność 
rozszerzenia kręgu znajomości i 
dokonania wymiany myśli. Korę 
spondent wasz wziął udział w 
kilku takich rozmowach, a pod­
słuchał ich za was kilkanaście. 
Prawie wszystkie toczyły się wo­
kół sprawy Indochin, Dien Bieh 
Fu i wynikających z tego trudno 
ści, jakie ma delegacja francuska 
na konferencji, nieudanego „bluf 
fu” Dullesa i wynikłego stąd o- 
samotnienia delegacji amerykań­
skiej; roli delegacji brytyjskiej 
oraz perspektyw rokowań indo-

lampką wina dziennikarzy wszy- chińskich, które mają rozpocząć 
stkich narodowości. |się w bieżącym tygodniu.

To pierwsze towarzyskie spot-i Mirosław Żuławski

Uwaga! Słodyszek-rzepaliowiec!

Groźny szkodnik — słodyszek 
ozimych rzepakach. Już dziś

rzepakowiec. pojawił 
rozpocznij z nim

się na 
walkęl

W święto narodowe NRD
Niemcy powinny być padzie [ mii Radzieckiej nad hitleryzmem, 

lone. Ich zachodnia część po- j drogi, po której kroczy dziś 19 
winna być kolonią Sianów! milionów Niemców w suwerennej 
Zjednoczonych, a tym samym I i niepodległej Niemieckiej Repu 
odskocznią do agresji perzeciw j blice Demokratycznej, przekonać 
obozowi pokoju. Pod szyldem może choćby pobieżny rzut oka

na młodą republikę.„armii europejskiej" winien 
być wskrzeszony hitlerowski 
Wehrmacht.

Tak brzmi teza polityki impe­
rialistycznej. Tak mówią Dulles 
i Adenauer, Tak wyobrażają so­
bie przyszłość Niemiec zwolenni 
cy tzw. „europejskiej wspólnoty

się jakakolwiek konferencja, 
dziennikarze zbiegają na parter, 
bo oto ogłoszono przez megafo­
ny, że jest do podjęcia angielski 
tekst przemówienia Czou En-laia. 
Kiedy wasz korespondent znalazł 
się na dole, spotkał już wracają­
cych z pustymi rękami kolegów. 
Wszystkie egzemplarze z tekstem 
przemówienia rozchwytane zosto

zajmuje

Niemcy powinny być zjedno 
czone jako państwo pokojowe 
i demokratyczne. Do czasu 
zjednoczenia obie części Nie­
miec powinny przystąpić do 
ogólnoeuropejskiego układu o 
zbiorowym bezpieczeństwie. 
Niemcy nie powinny dłużej 
być ogniskiem wojennym w 
Europie.

Tak brzmi postulat milionów 
ludzi z obozu pokoju. Tego doma 
gają się Pieck, Ulbricht, Grote­
wohl i inni przywódcy postępo-

Pierwszy statek 
przepłynął przez ś uzę

m Wiśle pay Krafto wem
KRAKÓW — NOWA HUTA 

(PAP). - W dniu 6 bm. w godzi!, dwie minutv, 
naoh prz^udn.owycl' budowo,: .|RASA s2wajćarska
czowże stopnia wodnego na Wi-j 1 , przeważnie indochińskaśle w pobliżu Huty im. Lenina L Sxę, p.zewazme maochmską ----- , _r„. ----- ,
donieśli o zakończeniu wszystkich ^zą konierencji „ genews.uej. ■ wych Niemiec, Po tej drodze kro 
robót budowlano - montażowych Geneve pt „Nakryto | C:Zy Niemiecka Republika Demo-
oraz prób działania urządzeń czę- &0, f.u cLa lnŁl0clim omawia kra,tyczna, obchodząca dziś swe 
ści hydrotechnicznej jazu i śluJy' ostatnie przygotowania do konfe 
w porcie Nowa Huta. i rencji, która obejmie pięć wieł-

W dniu tym nowym korytem 'kich mocarstw, Wietnamską Re- 
W-sIy przepłynął pierwszy statek, ipokhkę. Demokratyczną i rząd 
otwierając stałą żeglugę na tej ^ao-Daia. Dziennik „La Suisse 
trasie. iw artykule wstępnym pt. „Kon-

Jaz i śluza są obok uruchomio terencja w marszu pisze co na- 
nej już centralnej pompowni tło— I stępuje: „Po wczorajszym ukła-
czącej wodę do Huty] im. Lenina, 
jednym z najważniejszych obiek 
tów gospodarki wodnej na Wiśle 
pod Krakowem.

Po zakończeniu prac regulacyj­
nych koryto górnej Wisły zosta­
nie udostępnione dia żeglugi wie] 
kich barek.

dzie dotyczącym zaproszenia 
Wietnamskiej Republiki Derao-

narodowe święto. Już sam fakt, 
że dzień os ta tecznegcr upadku hit 
leryzmu w ostatniej wojnie uwa­
żany jest za dzień świąteczny w 
NRD — ukazuje najlepiej i naj- 
jaskraiwiej, jaką drogą kroczy 
naród niemiecki na wschód od 
Łaby.

O słuszności tej drogi, którą o-

Dzięlki historycznemu zwycięst 
wu Armii Radzieckiej założone zo 
stały w NRD podwaliny ustroju 
antyfaszystowskiego i demokra­
tycznego. Powstało tu państwo, 
które postawiło sobie za zadanie 
nie dopuścić do powtórzenia agre 
sji niemieckiej, utworzyć jednoli­
te, demokratyczne, {piłujące po­
kój i niepodległe Niemcy. NRD 
stała się pierwszym państwem 
niemieckim, nie żywiącym w sto 
sunku do innych państw agresyw 
nych zamiarów. Państwo to po­
twierdziło historyczne prawo na 
rodu polskiego do granicy na O- 
drze i Nysie, uznając ją za grani­
cę pokoju i przyjaźni,

W NRD zakazana jest ustawo­
wo propaganda wojny \ rasizmu. 
Młode pokolenie nowych Nie­
miec wychowywane jest w atmos 
terze wolnej od szowinizmu i w 
duchu przyjaźni j braterstwa z 
młodzieżą całego świata. Rosną tu 
nowi Niemcy, których pokarmem 
duchowym jest dziedzictwo wiel­
kich poetów i naukowców nie­
mieckich, Marksa i Engelsa, Goe­
thego i Heinego, Karla Liebknech 
ta i Thaelmanna.

Konstytucja NRD gwarantuje 
demokratyczną przebudowę kra-

sekwentnie dąży do zjednoczenia 
Niemiec.

To właśnie z jego inicjatywy 
wysunięte zostało hasło: „Niem­
cy do wspólnego stołu obrad". Z
NRD wyszła niejedna już propozy 
cja do rządu Niemiec zachodnich,

szy rozwój wzajemnej pomocy 
technicznej i naukowo - technicz 
nej.

Osiągnięcia NRD w dziedzinie 
gospodarczej, kulturalnej i spo­
łecznej ujawniły się w poprawie 
bytu wszystkich obywateli. Rząd

aby Niemcy z Niemcami wspólnie NRD mógł część środków wydat 
przedyskutowali możliwość zjed-; kowanych dotychczas w prze­
moczenia kraju. | myślę ciężkim przeznaczyć obec

W ostatnim czasie poważnymi! nre na produkowanie artykułów 
sukcesami poszczycić się może j powszechnego użytku, 
przemysł ciężki NRD. W wielu j Wszystko to potęguje siłę, au- 
jego gałęziach nastąpił dwu- i tory let i znaczenie NRD na are 
trzykrotny wzrost produkcji. O-jnie międzynarodowej, tym bar- 
góitaie biorąc — produkcja prze- j dziej, że w wyniku podjętej ós­
my słów a wzrosła w NRD w po-;tatnio przez rząd radziecki de- 
równaniu z 1950 r. o 59 proc. j cyzji, Niemiecka Republika De- 
Szytoki rozwój przemysłu ciężkie-! mokratyczna stała się samodziel 
go wzmocnił republikę. Sukcesy; l5ym państwem w przeciwień- 
NRD i jej rosnące możliwości wlstwie do republiki bońskiej, oku 
handlu międzynarodowym oceni- powanej nadal przez wojska ame
ło już nawet wiele krajów kapi­
talistycznych.

"W okresie od 1950 r. wymia­

ry kańskich interwentów.
Droga prowadząca do jedności 

Niemiec i do zapewnienia trwa-
na handlowa NRD z tymi kraja; ieg0 pokoju w Europie, nie jest 
mi wzrosła o 160 proc., a ogólny łatwa. Ale — jak stwierdził

sekretarz SED, W. Ul-

twarło 9 lat temu zwycięstwo Ar ju. Jednocześnie rząd NRD kod­

eks port NRD zwiększył się po­
nad dwukrotnie. NRD utrzymu­
je stosunki handlowe z ZSRR, 
Chinami Ludowymi, Polską i in 
nymi krajami demokracji ludo­
wej, Francją, Szwecją, Finlan­
dią, Austrią, Egiptem, Libanem, 
Belgią, Grecją i Norwegią. Na 
ostatnich targach lipskich wy sta 
wiło m. in. swe towary 478 firm 
z 15 krajów kapitalistycznych.

Żywe stosunki gospodarcze i 
kulturalne łączą NRD *. Polską. 
W końcu ubiegłego roku podpi­
sano protokół, przewidujący dal

pierwszy 
bricht —

„po powstaniu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej no 
wego ustroju pokoju i postę­
pu oraz utworzeniu silnej 
władzy państwowej, ściśle 
związanej ze Związkiem Ra­
dzieckim i wielkim świato­
wym obozem pokoju, istnieją 
wszelkie możliwości, aby u- 
daremnić plany obcych i za­
chodnio - niemieckich agre­
sorów“. Jerzy Adamczyk

Nauka służy i pomaga prostemu człowiekowi

8 MAJA 1907 R.
zginął na stokach Cytadeli Warszaw­
skiej Henryk Baron, rewolucjonista 
polski.

8 MAJA 1945 R.
nastąpiło wyzwolenie Niemiec z jarz­
ma hitlerowskiego przez Armią Ra­
dziecką.

8 MAJA 1950 R.
odbyło się IV Plenum KC PZPR po­
święcone zadaniom partii w walce o 
nowe kadry.

8 MAJA 1951 R.
rząd Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej ogłosił protest prze­
ciwko stosowaniu przez interwentów 
amerykańskich broni bakteriologicznej 
1 zażądał aresztowania oraz oddania 
pod sąd generała Mac Arthura.

— A oto nasz oddział zakaźny — informuje inż, Jan Po­
piel, pracownik naukowy Centralnego Instytutu Hodowli i A- 
klimatyzacji Roślin we Wrzeszczu. — O, proszę popatrzeć ilu 
mamy pacjentów}

„Pacjentów" rzeczywiście jest wielu. Jedni wyglądają źle, 
inni znów — jak to się mówi — kwitnąco. U „wezgłowia" 
każdego „pacjenta" ,to jest przy ściance skrzyneczki wypeł­
nionej ziemią, tkwi tabliczka informująca o pochodzeniu, ga­
tunku i innych danych „personalnych“.

Ale chwileczkę... Trzeba jed­
nak od razu wyjaśnić co to za 
oddział zakaźny. A więc jesteś­
my w oddziale zakaźnym Instytu 
tu, którego pacjentami są ziem­
niaki. Tak, po prostu ziemniaki 
w/siane tutaj w szklarni, a na­
stępnie zarażone takimi choroba 
mi ,jak rak, zaraza ziemniacza­
na i inne.

Najbujniejsze roślinki — te, 
które najlepiej przetrwały choro 
by — otacza się później specjalną

krzyżówek tych wyrosną z kolei 
ziemniaki o doskonałym smaku 
i bezwzględnej odporności na ra­
ka, zarazę ziemniaczaną, czy 
stonkę.

Nim jednak otrzymamy te dos 
konałe ziemniaki — upłynie je­
szcze wiele czasu...

Nawot sionka 
nie będzie już groźna
W bogato wyposażonym labor

opieką, by otrzymać z nich na-1 torium chemicznym działu hodow 
siona do dalszych krzyżówek. Z u —s-«- — p——s— e—s

Sal gra polityczna

Monachijczycy: Brawo, mister Adenauer!
^Dlkobraz)

li ziemniaka mgr Eugeniusz Świ­
niarski ogląda przez mikroskop 
białą substancję, wydzieloną z 
ziemniaków. Szeregi długich igm 
łek, które zawiera kropla sub­
stancji — układają się w mio­
tełki.

— Dużo pracy kosztuje wydzie 
lenie tej substancji — mgr Świ­
niarski z dumą pokazuje probów 
kę z białą masą na dnie. — Mu­
sieliśmy przeprowadzić wiele ba­
dań i doświadczeń, by wydzielić 
i oznaczyć substancję działającą 
biologicznie na stonkę, hamującą 
jej rozwój. Potem trzeba było 
zbadać niszczycielską skuteczność 
działania substancji na szkodnika, 
następnie Określić jaką ilość sub 
stancji stonkobójczej powinny za 
wierać ziemniaki odpowiednio już 
odporne na wszelkie choroby.

Tak, wszystko to wymaga duze 
go wysiłku, cierpliwości i czasu. 
Właśnie czasu, tym bardziej, że 
po uzyskaniu odpowiednich krzy­
żówek — następują dalsze prace 
hodowlane, mające na celu wy­
tworzenie materiału wyjściowego 
dia uzyskania ziemniaków o odpo 
wiedniej odporności, dobrych ce­
chach użytkowych o dostatecznej 
ilości białka, witamin, oraz jako­
ści skrobi w kłębie.

Dotychczas wyhodowano w ten 
I sposób dwie odmiany ziemniaka, 
odporne na zarazę ziemniaczaną, 

j posiadającą wysoką plenność. Od 
jmiany te, w czasie hodowlanych 
j doświadczeń rejonizacyjnych, da- 
jły po około 330 q z hektara. Ma- 
! sowę sadzenie ich w naszym wo­
jewództwie, gdzie zaraza ziemnia 
czana powoduje du^e szkody, — 
rozpocznie się jeszcze w tym roku 
w niektórych PGR i spółdziel­
niach- produkcyjnych.

Otrzymano także niedawno 
dwie odmiany ziemniaków użyt 
kowych częściowo odpornych na 
stonkę. Odporność ta polega na 
tym, że około 30—40 proc. mło­
dych larw. żywiących się tymi 
ziemniakami umiera, a rozwój po 
zostałych ulega osłabieniu. Od­
miany te to „BŁĘKIT" i „PRZO­
DOWNIK“, uprawiane w ub. roku 
w województwie gdańskim na 
kilkuset hektarach.

Ziemniaki „Błękit“ i „Przodow 
nik“ sadziły w ub. roku PGR w 
Kopytkowie i w Kwidzynie, któ­
re jes-ienią zebrały wspaniałe plo 
ny z pól ziemniaczanych.

kontakt z RZS w Scbieszewskiej j im w każdej chwili radą i jak naj 
Pastwie (pow. nowodworski), któ dalej idącą pomocą, 
rej dostarczyliśmy ziemniaki „E- j * * *
POKA“ — odporne na zarazę j Nie tylko na polach toczy się 
ziemniaczaną i o niespotykanej walka o wyższy urodzaj, o zapew 
dotąd plenności, gatunku „EWE-jnienie obfitości dla wszystkich 
REST“, „GROMADZKIE" i „FAU j ludzi w naszym kraju. Bój ten 
NA". Daliśmy poza tym spółdziel j prowadzą także naukowcy w za- 
eom doskonałe gatunki nasion ku ciszu swoich laboratoriów, na
kurydzy, kapusty abisyńskiej ,sło 
neczmika, dyni oleistej,-karłowa­
tych pomidorów puławskich i na 
siona.. bawełny, które spółdzielcy 
mają hodować w ogródku miczu 
rinowskim.

— Oczywiście daliśmy im także 
wskazówki, jakiego rodzaju pielęg 
nacji wymaga każda z tych roś­
lin, — dorzuca Jan Popiel, — a 
także zobowiązaliśmy się służyć

drobnych szachownicach poletek 
doświadczalnych.

Krucha probówka, cienki lan­
cet w dłoniach naukowca są nie 
mniej ważnym orężem w tej wal 
ce, niż ciężki traktor prowadzo­
ny ręką doświadczonego trakto- 
Tzysty.

Nauka wyszła z zamkniętych 
ścian, by służyć i pomagać pro­
stemu człowiekowi.

Zofa Michniewska

»Syrena« może dostarczyć 
keietą ilość wądzamsgj szprota

Kilka dni temu w artykule pt. 
„W Malborku ryba czeka na za­
fakturowanie“ zwróciliśmy uwa_

Oprócz tych gatunków

ślin dostarczyli rolnictwu szeregu 
innych odmian ziemniaków odzn.i 
czających się doskonalą plenno­
ścią oraz wczesnym zbiorem.
Ziemniaki „NOWY RÖD" i „PIER 
WIOSNEK“, posiadające te ce­
chy, otrzymała dwa łata temu 
spółdzielnia produkcyjna „Boha­
ter" w Rybnie. Naukowcy dużo po 
mogli tej spółdzielni, udzielając 
jej członkom wielu rad i wskazó- spółdzielnia gotowa jest zaopa-

by nie potrafi zapewnić odpowied 
niego jej rozprowadzenia po skle 
pach detalicznych. Jak słuszne by 
ły nasze zarzuty okazało się już 
następnego dnia po ukazaniu się 
artykułu, kiedy redakcję odwie­
dził m .in. przedstawiciel Spół­
dzielni Pracy Przetwórstwa Ryb­
nego „SYRENA“ w Gdyni.

Zakomunikował on nam, że

wek z zakresu hodowli ziemniaka, j 
I nie tylko z tego zakresu. Dojeż­
dżając tam co pewien czas, wy­
głosili kilka ciekawych pogada­
nek oraz wyświetlili parę filmów 
z życia roślin.

Nawiązali 
ściślejszy kontakt

fcrywać wszystkie sklepy GS-ów, 
PSS-ów i MHD w woj. gdańskim 
w śledzika wędzonego, szprota wę 
dzonego i śledzia wędzonego. Spół 
dzieJhia „Syrena“ uruchomiła o- 
statnio oddział — wędzarnię w Ja 
storni i jest obecnie w stanie do 
starczyć wędzoną rybę w każdej 
zapotrzebowanej ilości.

Zdaniem przedstawiciela '„Syre 
— Tych parę wyjazdów na wieś | ny“ występujący brak ryb wę- 

w ciągu roku, parę pogadanek — I dzonych w niektórych miejscowo 
to jeszcze bardzo mało — mówi
inż. Jan Popiel. — Dlatego też w 
tym roku nawiązaliśmy ściślejszy

wania rybą wędzoną w woj. gdań 
skim wysyła 95 proc. swej pro­
dukcji do innych województw.

(st)

Rośnie troska
o warunki bjlcwe marynarzy

Wielkie środki finansowe przezna­
cza państwo ludowe na stałą popra­
wę warunków bytoivych marynarzy. 
Dzięki pomocy dyrekcji i rady zakła­
dowej Polskiej Żeglugi Morskiej W 
Szczecinie, rodziny marynarzy, które 
do niedawna jeszcze zamieszkiwały w 
różnych oko!icaeh kraju, niejednokrot 
nie odległych od Wybrzeża o kilkaset 
kilometrów, otrzymały w r. ub. w 
Szczecinie 152 izby mieszkalne.

Wielkim udogodnieniem dla maryna 
rzy oraz dia rodzin przybywających w 
odwiedziny do członków załóg w okre 
sie postoju statków w porcie jest wzo 
rowu prowadzony Dom Marynarza W 
Szczecinie. Dom ten posiada doskona 
le wyposażoną stołówkę, bibliotekę i 
świetlicę.

Zamach sianu w Paragwaju
NOWY JORK (PAP). Prasa donosi, 

że w Paragwaju dokonany został przez
śdach naszego województwa nie kola wojskowe zamach stanu. Prezy- 
znąi uje zupełnie wytłumaczenia, j dent Chaves i wszyscy ministrowie zo 
gdyż „Syrena“ z braku zaintoresoUaii aresztowani. '
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IV": — zlot
przodulących
korespondentów

»Dziennika Bałtyckiego«
rozpocznie swe obrady w 
dniu 9 bm. o godz. 10 w sali 
Domu Drukarza w Gdańsku. 
Na Zlot przyjadą nasi czoło­
wi korespondenci, aby tu w 
czasie obrad podsumować 
wyniki rocznej pracy i pod­
dać je krytycznej analizie.

Z całego województwa z fa­
bryk i stoczni, ze spółdziel­
ni produkcyjnych i PGR ro­
botnicy i chłopi zbiorą się aby 
radzić nad zadaniami kores­
pondentów w świetle uchwał 
II Zjazdu PZPR.

Zlot pozwoli nam na wy­
mianę doświadczeń z pracy 
poszczególnych koresponden­
tów i klubów. Koresponden­
ci podzielą się z redakcją swo 
imi spostrzeżeniami na temat 
«(krytych i nie wykorzysta­
nych dotąd rezerw, brakorób- 
stwa, łamania ludowej pra­
worządności i innych bo­
lączek swego terenu. Wska­
żą też przodujące metody 
pracy stosowane w ich zakła­
dach i swoje metody w prze­
zwyciężaniu trudności.

Zlot przodujących korespon 
dentów zmobilizuje nasz a- 
ktyw do walki o wysoki uro­
dzaj, o podniesienie wydajno­
ści pracy, wzmoże bojową 
krytykę wszelkiego zła, które 
przeszkadza nam w drodze do 
lepszego jutra.

Czujność to obowiązek obywatelski

10 sklepów padło ofiarą bezczelnego oszusta
Jednym z podstawowych elementów naszego ustroju jest społeczna 

własność środków produkcji, kto wi ęc godzi w tę własność, podważa 
socjalistyczne formy gospodarki. Dlatego też wszelkie próby rozkradania 
mienia, jako społecznie szkodliwe, spotykają, się i będą się spotykać 
ze szxzegolnie surową represją karną (dekrety z dnia 4 marca 1953 r.).

Kierownik sklepu uspołecznio- stosunku do ochrony mienia spo 
nego czy magazynu, jest obowią- łecznego jest sprawa Harry Krau
zany z racji swej funkcji do 
szczególnie troskliwej opieki nad 
powierzonym mu mieniem. Zanie 
dbanie tego obowiązku, czy to 
wskutek niesprawdzania towaru 
przy dostawie do sklepu (co u- 
możliwia konwojentom popełnia­
nie nadużyć), czy też przez brak 
zabezpieczenia go przed zepsu­
ciem lub kradzieżą, pociąga dla 
niego odpowiedzialność karną z 
artykułu 286 par. 1 czy par. 
3 KK, o ile wskutek tego pow­
stanie niedobór.

Znaczna ilość tego rodzaju 
spraw w sądach świadczy o tym, 
że wielu pracowników handlu 
uspołecznionego nie docenia waż­
ności ochrony mienia społecznego. 
Co gorsza, znajdują się i tacy, 
którzy zamiast ochrony dopusz­
czają się kradzieży powierzone­
go im mienia.

W dniu 31 marca 1954 r. sąd 
w Gdyni skazał na 3 lata i 6 
miesięcy więzienia Zbigniewa 
Skibę, byłego kierownika punktu 
opałowego PSS nr 6, który przy 
właszczył sobie ponad 27 tys. zł 
Rodzice tego młodego jeszcze 
człowieka nie zainteresowali się 
skąd posiada on pieniądze na 
częste zabawy i kosztowne rze­
czy, jakie nabywał (motocykl).

Drugim charakterystycznym 
przykładem braku czujności w

Zgłaszćć sią p depozyty b. więźniów 
obozu Konceniracpeio w Mauthausen i Mirówie

czechosłowackim
Zarząd Główny Związku Bo­

jowników o Wolność i Demokra 
cję podaje do wiadomości ‘ wszy­
stkim byłym więźniom obozu 
koncentracyjnego w Mauthau­
sen i Mirówie czechosłowac­
kim oraz ich rodzinom, że posia 
da jeszcze 850 nie odebranych do 
tychczas depozytów, a mianowi­
cie: obrączki, pierścienie, zegar­
ki, papierośnice, pióra wieczne 
itp.

Spisy właścicieli tych depozy­
tów posiada Zarząd Główny o- 
raz Zarządy Okręgów i Oddzia­
łów Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację, które istnie-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — ,,Dom 

lalki“ — godz 16—19; „Dom lalki“ —- 
godz. 19,30—22,30

Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 
„Zielony mosteczek“, — godz. 14.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Nie igra się z miłością“ — godz. 
19—21.15.

Teatr Kameralny — Sopot — „2a- 
bunia“ —■ premiera — godz. 19

KINA
według Informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK_„Leningrad“ — „Celu­

loza“ — od lat 14 — godz. 16, 18.30, 
21 WRZESZCZ — „Bajka“ — „Czaro­
dziejski kwiat“ — film w oryg. 
wersji — od lat 7 — godz. 16 
18, 20. „ZMP-owiec“ — „Paloma“
— od lat 14 — godz. 16, 18, 20 NO­
WY PORT — „1-szy Maja“ — „Straż­
nica w górach“ — od lat 12 — godz. 
18, 20. OLIWA — „Delfin“ — „Wio­
sna w Moskwie“ — od lat 12 — go­
dzina 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Celuloza“ — 
od lat 14 — godz. 15.30, 18, 20.30. „Po­
lonia“ — „Anna Proletariuszka“ — od 
lat 14 — godz 17, 19.30,

GDYNIA — „Atlantic“ — „Wielki 
balet“ — od lat 16 — godz. 15.30,
17.30, 19.3Ö. „Warszawa“ — „Celulo­
za" — od lat 14 — godz. 15 30, 18,
20.30. „Goplana“ — „Cywil na stadio­
nie“ — od lat 14 — godz. 16, 18, 20. [ 
CHYLONIA — „Promień“ — „Piątka' 
z ulicy Barskiej“ — od lat 12 — godz. 
17 30 i 20, GRABÓWEK -- „Fala“ — 
„Rzym — godz. 11“ — od lat 18 — 
godz. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“ — 
„Nadziei za dwa grosze“ — od lat 18
— godz 17, 19.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Fan- 
fan Tulipan“ — od lat 18. LĘBORK
_. „Fregata“ — „Wiosna“ — od lat 12.
PRUSZCZ — „Krakus“ — ..Na dworze 
księcia Totki“ — od lat 12 PUCK — 
„Mewa“ — „Strażnica w górach“ — 
od la-t 12. -JASTARNIA - „Hel“ — 
,,Odzyskane szczęście“ — od lat 16. 
ŁĘBA — ..Rybak“ — .Nędznicy“’ 1 s.
— od lat 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Kartuska 114. ORU­

NIA — ul, Jedn. Robotn 111. STOGI
— ul Stryjewskiego 29 — tel. 315-59. 
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 36 — tel. 428-32. OLIWA — 
ul. Leśna 1 — tel. 426-75 SOPOT — 
ul. Stalina 791 — tel. 523-84. ORŁO­
WO — ul. Boh, Stalingradu 66 — tel. 
91-24. GDYNIA — PI. Kaszubski 10 — 
tel. 20-92. GRABÓWEK — ul. CzerwO 
nych. Kosynierów 137 — tel 22-88.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycz­

nych komunikuje, że dnia 8 maja br. 
ó gódz. 15 otwarta Zostanie doroczna 
wystawa 1-majowa Zw. Polskich Arty 
stów Plastyków w pawilonach prży mo 
lo w Sopocie. Wystawa «otwarta codzien 
nie od godz. 11—19, prócz poniedział­
ków, Wstęp wolny.

ją we wszystkich miastach wo­
jewódzkich i powiatowych.

Właściciele depozytów względ 
nie ich rodziny, po uprzednim 
sprawdzeniu nazwisk w omawia 
nych spisach, proszeni są o 
składanie podań wraz z uwierzy 
telnionymi odpisami dokumen 
tów stwierdzających tożsamość 
osoby właściciela depozytu jak 
również osoby, ubiegającej się o 
zwrot depozytu z tytułu pokre­
wieństwa, do Zarządu Głównego 
ZBoWiD Warszawa ul, Rutkows 
kiego 15.

Ze względu na to, że ostatecz­
ny termin wydawania depozy­
tów przewiduje się do 30 częrw 
ca br, zainteresowani proszeni 
są o jak najszybsze zgłaszanie 
podań.

Depozyty nie odebrane do 30 
czerwca br., zostaną przekazane 
na rzecz Skarbu Państwa.

zego, skazanego przez sąd w 
Gdyni w dniu 3.4. br. na 6 lat
więzienia, Krauze podając się 
za intendenta Szpitala Powiato­
wego w Malborku i posługując 
się sfałszowanymi przez siebie 
kopiami przelewów, wyłudził i 
przywłaszczył sobie z 20 sklepów 
w Gdańsku, Gdyni i Wejherowie 
odbiorniki radiowe, materiały 
tekstylne, teczki, zegarki i inne 
wartościowe przedmioty na ogól 
ną sumę ponad 40.000 zł.

Spośród personelu tych 20 skle 
pów tylko kierowniczka jednego 
ze sklepów komisowych MHD w 
Gdyni zakwestionowała kopię 
przelewu i udaremniła wyłudze­
nie przez oszusta dwóch zegar­
ków. Pozostali wcale nie kwe­
stionowali kopii przelewów, mi­
mo, że były dość nieudolnie sfał­
szowane i nie żądali od Krau­
zego upoważnienia na dokonywa­
nie zakupów.

Jeden z kierowników sklepów 
w Gdańsku do tego stopnia za­
tracił czujność, że zamówił oso­
biście taksówkę, aby oszust mógł 
spokojnie wywieźć przywłaszczo­
ne towary.

Formy przywłaszczenia mienia 
społecznego są różnorodne i dla 
tego trzeba być bardzo czujnym, 
bo każdą nieuwagę potrafią wy­
korzystać elementy przestępcze. 
Są i tacy, którzy nie wahają się 
targnąć na mienie społeczne, 
dokonując włamań do sklepów. 
Częste są zwłaszcza wypadki 
włamań do kiosków, które nie 
zawsze posiadają odpowiednie 
zabezpieczenie, na co winny zwró 
cić uwagę właściwe przedsiębior­
stwa handlowe.

Ostatnio 6. 4. 54 sąd w Gdyni 
skazał Alfonsa Tredera na 2 la­
ta i 8 miesięcy więzienia, a Zyg­

munta Pułakowskiego na 2 lata i 
6 miesięcy więzienia za włama­
nie do jednego z gdyńskich kio­
sków MHD i kradzież papiero­
sów i słodyczy.

Przykłady te wskazują, że wie­
le osób nie docenia jeszcze o- 
chrony mienia społecznego, pozo 
stawiając troskę o te sprawy 
wyłącznie organom władzy ludo­
wej. Nad zabezpieczeniem mienia 
społecznego Winien czuwać także 
każdy obywatel w swoim zakre­
sie.

Ł. Sobolewski

MiGAWKi
Nie wszyscy wiedzą

Nie wszyscy gdańszczanie wie­
dzą, że w jednej z nowych ka­
mieniczek .przy ul. Św. Ducha w 
Gdańsku, MHD otworzył kwia­
ciarnię.

A warto o niej pamiętać, zwła­
szcza w maju, miesiącu Stanisła­
wów, Zofii i Helen.

Czekając aż nam Sprzedawca 
zapakuje wonne hiacynty, barw­
ne goździki, róże czy gloksynie o 
purpurowych, aksamitnych kieli­
chach, możemy odpocząć siedząc 
w wygodnych fotelach estetycznie 
urządzonej kwiaciarni i nawet 
przejrzeć pisma, których brak

Oobry robotnik jest dobrym żołnierzem

Eliminacje miejskie
szkolnycli zespołów artystycznych

W dniu 9 bm. od godz. 8,15 do 
godz. 13 odbędą się w Gdańsku 
w sali Teatru Wielkiego elimina­
cje miejskie zespołów artystycz­
nych pod hasłem „Osiągnięciami 
w nauce i pracy kulturalno - 
artystycznej uczcimy 10-lecie Pol 
ski Ludowej“.

W eliminacjach wezmą udział 
zespoły artystyczne szkół podsta­
wowych i ogólnokształcących 
oraz MDK.

Zabawa taneczna
Koło Ligi Kobiet przy bloku 24 w 

Sopocie urządza dnia 8 maja o godz. 
20 w Łazienkach Południowych wio­
senną zabawę taneczną, W programie 
szereg atrakcji i niespodzianek.

Dochód na cele kulturalno - oświa­
towe.

»Niespokojne szczęście«
W zakładowym Domu Kultury 

przy ZPGG (były klub robotni­
czy) w Gdyni przy ul. Polskiej 32, 
odbędzie s;ę dziś o godz. 18,30 pre 
miera operetki J. Milutina „Nie­
spokojne szczęście“.

Do odcinka montażowego nr 2 
Zjednoczenia Urządzeń Dźwigo­
wych w Gdańsku wpłynął list od 
dowódcy jednostki wojskowej, w 
której odbywał służbę wojskową 
przodujący monter tego odcinka 
— Stanisław Pogorzelski,

W liście tym m. in. czytamy: 
„Zawiadamiamy was, że żoł­

nierz Stanisław Pogorzelski, wasz 
pracownik, za wzorową postawę 
żołnierską oraz celujące wyniki

w szkoleniu politycznym i bojo­
wym został wyróżniony i otrzy­
mał miano przodownika wyszko­
lenia. Rozumie on, że uczciwe i 
sumienne pełnienie służby woj­
skowej jest jego najświętszym 
obowiązkiem“.

Jak z tego wynika przodujący 
robotnik jest i dobrym żołnie­
rzem.

Tymczyszyn
korespondent

Sprawa do załatwienia
Nastrojowe akordy Suity Ka­

szubskiej Wiłkomirskiego w wy 
konaniu orkiestry Filharmonii 
Bałtyckiej zainaugurowały część 
artystyczną programu uroczystej 
akademii w gdańskim Teatrze 
„Wybrzeże“. Kurtyna powoli u- 
niosła się w górę. Widownia za 
stygła w oczekiwaniu. Nagle 
spoza aksamitnych szarych ko­
tar wysunął się na scenę barw­
ny korowód młodocianych tan­
cerzy.

Śliczny, pełen sentymentu i 
wyrazu taniec kaszubskich ryba 
ków i rybaczek tworzył wraz z 
nastrojową muzyką doskonałą 
artystycznie całość. Po prostu 
zapomniało się o tym, że młodzi 
tancerze, to przecież dopiero 
uczniowie szkoły baletowej w 
Gdańsku, a nie dojrzali artyści. 
Tyle bowiem kunsztu taneczne­
go, tyle wyrazu, tyle wdzięku i 
uroku młodości wniosły na sce­
nę ich tańce.

Ten obraz tańca kaszubskiego 
widziany z okazji jakiejś uroczy« 
tości utrwalił się mocno w mojej 

i pamięci i narzucił z powrotem wy

Nadejdą z Węgier

obraźni, gdy usłyszałam o epra 
wjie internatu dla szkoły baleto­
wej we Wrzeszczu.

Nic dziwnego, że taniec ucz­
niów zachwyca widzów. Wycho 
wankowie szkół baletowych — 
to przecież najzdolniejsi spośród 
odznaczających się specjalnym 
zamiłowaniem do tańca.

Szkoła baletowa w Gdańsku 
zasięgiem swym ogarnia cztery 
województwa północne, dlatego 
sprawą zasadniczą dla uczniów 
przybywających spoza Wybrzeża 
jest utworzenie internatu.

Niestety budynek szkolny jest 
tak ciasny, nieprzystosowany do 
potrzeb, (w styczniu przyszłego 
roku rozpocznie się budowa no­
wego gmachu), że trzeba było 
zlikwidować istniejący dotąd 
przy szkole internat, aby spros­
tać aktualnym potrzebom loka­
lowym uczelni.

Nie trzeba dodawać, jakie nie­
bezpieczeństwo kryje się za ta­
kim posunięciem. Dyrekcja szko 
ły z konieczności będzie musiała 
ograniczyć «dopływ utalentowa­
nej młodzieży ze wsi na przeciąg 
dwu lat (bo dopiero za dwa la­
ta zostanie całkowicie wykończo 
ny nowy gmach szkolny), co o- 
czywiście wpłynie hamująco na 
dalszy rozwój szkoły. Do tego nie 
wolno dopuścić! Zarówno Woj. 
RN jak i MRN w Gdańsku win­
ny zatroszczyć się i to jak naj­
szybciej o lokal na internat dla 
szkoły baletowej we Wrzeszczu. 
Czekają nań z niecierpliwością 
utalentowani młodzi tancerze, 
przyszli wirtuozowie sceny pol­
skiej.

Społeczeństwu Wybrzeża, któ­
re śledzi z zainteresowaniem po 
stępy młodych tancerzy na im­
prezach trójmiasta, nie są obojęt 
ne ich losy. Władze terenowe 
muszą wszystko uczynić, aby 
znaleźć lokal na internat. To jest 
„sprawa do załatwienia“.

(jota)

daje się odczuwać w wielu ka­
wiarniach.

Przedszkolaki wołają 
o czysty piasek

Z chwilą, kiedy słoneczko moc- 
niej przygrzało, najmilszą zaba­
wą 'przedszkolaków jest robienie 
babek z piasku, kopanie stawów, 
budowanie zamków itp. Każde 
przedszkole posiada piaskownicęt 
ale piasek dawno już zatracił ce­
chy świeżości. Podobno kierow­
niczki pi'zedszkoli niejednokrot­
nie prosiły Prez. MRN w Gdań­
sku o przywiezienie czystego pia­
sku do piaskoionic, ale dotych­
czas bez. echa.

Mamy jednak nadzieję, że proś 
ba przedszkolaków zostanie wresz 
cie wysłuchana. Oby tylko nie 
zrzucono czystego piasku na bru­
dny! (Zg)

W niedzielę o 10

Polska otrzyma z Węgier w ciągu br. większą ilość wagonów moto­
rowych marki „Ganz“. Ostatnio DOKP w Warszawie otrzymała Już pier­
wszy wagon z zamówionej serii.

Węgierski wagon motorowy posiada 80 miejsc siedzących dla pasa­
żerów oraz przedział na bagaż i pocztę.

Na zdjęciu: Monterzy pracują przy instalacji urządzeń chłodniczych 
i ogrzewniczych wagonu motorowego.

Fot CAF

Uwaga turyści
Oddział PTTK Sopot organizuje w 

dniu 9 maja br. wycieczkę pieszą z So 
potu przez Wielki Kack, Krykulec do 
Redłowa.

Zbiórka o godz. 8,20 przed dworcem 
w Sopocie. Wymarsz o godz. 8,30, po­
wrót godz. 15,30. Długość trasy 16 km. 
Wycieczkę prowadzi przodownik Pie­
szej Odznaki Turystyki Elżbieta 

/ Schroter.

Wszystkie drogi prowadzą na Kongres
(Migawki z III Kongresu Związków Zaw.)

Cała Warszawa żyje Kongre­
sem. Mówią c tym liczne transpa 
renty, napisy i flagi, którymi 
przybrane są nie tylko Bielany, 
ale i wiele gmachów w śródmie­
ściu. Widać to z uśmiechniętych 
twarzy milicjantów, którzy na 
skrzyżowaniach ulic już z daleka 
wskazują kierunek niebieskim 
autobusom dowożącym delega­
tów.

— Dziś wszystkie drogi prowa­
dzą na Kongres — powiedział je 
den z delegatów.

W każdym razie można stwier 
dzić, że na Kongres skierowane 
są oczy wszystkich ludzi pracy, 
cztery i pół milionowej armii 
związkowców.

Różne są twarze delegatów: 
młode i stare. Są tu długoletni 
działacze związkowi, pamiętający 
lata strajków głodowych — 1
przedstawiciele młodego pokole­
nia, nie znającego wyzysku czło­

wieka, pokolenia, które wyrosło 
w Polsce Ludowej. Wszyscy oni 
wspólnie radzą jak uczynić nasze 
życie jeszcze lepszym, dostatniej- 
szym, wspanialszym.

Wśród delegatów Zw. Zaw. Me 
talowców jest m. in. Wiktor Saj, 
elektryk samochodowy z FSC Sta 
rachowice — inicjator współza­
wodnictwa pod hasłem: „ja nie 
wypuszczę braku“, jest Maria Złe 
cik, wiertacz z Z. M., „Ursus“ —■ 
wybitna przodownica pracy i ak- 
tywistka związkowa wyróżniona 
odznaką Przodownika Pracy i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Gdańskie Zakłady Maszyn Elek 
trycznych delegowały na kongres 
Kazimierza Paczkę, szefa produk 
cji, członka prezydium Rady Za­
kładowej, kilkakrotnie wyróżnio­
nego dyplomami uznania za upow 
szechnienie i rozwijanie socjali­
stycznego współzawodnictwa. 
Stocznia Gdańska delegowała 
na kongres Jana Podga.jnego se­
kretarza Rady Zakładowej, wice­

przewodniczącego Zarządu Okrę­
gowego Zw. Zaw. Metalowców i 
członka prezydium ORZZ odzna­
czonego Brązowym Krzyżem Za­
sługi za pracę zawodową i spo 
łeczną. Jest” tu również przewód 
niczący Żarz. Okręg. Zw. Zaw. 
Metalowców i członek prezydium 
ORZZ w Gdańsku — Edward Ba 
jurski.

Po sprawozdaniu Centralnej 
Rady Związków Zawadowych, 
które złożył przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz — za­
kończono obrady pierwszego dnia 
Kongresu. Ale błękitne Chaus- 
sony, Skody i Stary nie odjeżdża 
ją z miasteczka AWF. Delegaci 
oglądają film pt. „Celuloza“.

Drugiego dnia obrad (6 bm.) 
w „kongresowym“ kinie wyświet 
lano w czasie przerwy obiado­
wej krótkometrażówki, a wieezo 
rem delegaci udali się na „Imię 
niny pana dyrektora“ do Teatru 
Powszechnego i do sali „Roma“ 
na pierwszy występ nowopowsta 
lego reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca CRZZ „Skoli­
mów”.

* * *

Przemówienia gości zagranicz­

nych z II dnia obrad, w szczegół 
ności zaś sekretarza generalnego 
ŚFZZ Louis Saillanta i sekreta 
rza Wszechzwiązkowej Rady Zw. 
Zaw. ZSRR Fiodora Wasiljewi- 
cza Karcewa — zebrani wielo­
krotnie przerywali serdecznymi, 
entuzjastycznymi oklaskami. By 
ła to prawdziwa manifestacja 
międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej, jej zaufania 
do ŚFZZ i wiary w słuszność wy 
suwanych przez nią haseł, które 
codzienną pracą w czyn wprawia 
dzają również i polscy związków 
cy.

* * *

„Owocnych obrad!* — te życzę 
nia ślą delegatom ludzie pracy 
wszystkich zawodów z całego 
kraju. Pozdrowienia przychodzą 
do prezydium Kongresu również 
od załóg polskich statków z peł 
nego morza.

M. in. depesze nadesłali maryna 
rze sk „Sołdek“, „Toruń“, „Bry 
gada Makowskiego“, ,Wieluń“, 
„Poznań“, „Kobus“, „Kolno“ o- 
raz pracownicy Gdańskich Okrę 
gowych Zakładów Zbożowych i 
ekspozytury PKS w Gdańsku.

Z. Truszkiewicz

Czy wiecie co przedstawia to 
zdjęcie? Odgadnijcie, bo właśnie 
zapraszamy naszych czytelników 
którzy pragną poznać piękno sta 
rego Gdańska, na spotkanie 
przed tą- zabytkową budowlą.

A więc w niedzielę 9 bm. o 
godz. 10 zbiórka przy widocznej 
na zdjęciu wieży. Oprowadzać 
po Gdańsku i opowiadać o jego 
zabytkach będzie przewodnik 
PTTK Witold Kledzik.

Jest to pierwszy zorganizo­
wany przez Komisję Ochrony 
Zabytków i redakcję »Dziennika 
tiattyckiego« spacer po Gdańsku 
w związku z naradą budow­
niczych z mieszkańcami Gdań­
ska, która odbędzie się w pierw­
szych dniach czerwca br.

Pomiędzy naszych czytelni­
ków, którzy przyjdą na miejsce 
spotkania, będą rozlosowane na 
grody książkowe.

Każdy z uczestników spaceru 
po zabytkowym Gdańsku powi­
nien wyciąć i wypełnić zamie­
szczony poniżej kupon, potrzeb­
ny przy rozlosowaniu książek.

KUPON
Imię • • J* » •

Nazwisko . • , * t » s

»Warszawska Syrena—da«
W poniedziałek 10 bm. na 

dwóch 'przedstawieniach o godz. 
17 i 20 wystąpią w sali teatralnej 
MRN w Gdyni przy ul. Bema ak­
torzy warszawskiej „Syreny“.

W programie zatytułowanym 
„Warszawska Syrena-da“ zobaczy 
my ulubieńca publiczności Lud­
wika Sempolińskiego, znakomitą 
aktorkę estradową Stefcię Gór­
ską, Jadwigę Bukojemską, Wac­
ława Jankowskiego, Stefana Wi­
tasa, Wacława Zadrozińskiego — 
oraz J. Małgorzewskiego — kon­
feransjera i Wł. Nowickiego — 
aikompamiatora widowiska.

W programie skecze, monologi 
i piosenki. Bilety można nabyć w 
przedsprzedaży w „Orbisie“ w 
Gdyni, Sopocie i Wrzeszczu oraz 
w kasie w dniu przedstawienia.

Organizuje Gdański Oddział 
„Artosu“,
W wyniku zobowiązań

W OB 2 ZBM w Gdańsku pod 
sumowano realizację zobowiązań 
1-majowych. Wykonano je w 100 
proc. zaoszczędzając 9.792 roboczo 
godziny ora z wiele materiałów bu 
dowlanych .

Są to: 17.350 sztuk cegieł, 4.120 
kg cementu, 2.200 kg żelaza, 14,5 
m sześć, drewna i 78 kg gwoździ.

We współzawodnictwie 1-majo­
wym wyróżniły się brygady: mu­
rarska Henryka Krzywca, beto- 
niarska Józefa Drawskiego, zbro 
jarska Władysława Patałucha, cie 
sielska Alojzego Potoka i murar­
ska Stanisława Szpryngacza.
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Wędrówka... wstecz
Mieszkańcy Gdańska ucieszyli 

się niezmiernie, kiedy po dłu­
gich latach oczekiwania otrzy­
mali nareszcie w ub. roku nowo­
czesne, wspaniale urządzone ki­
no „Leningrad”. Po pewnym, cza 
sie jednak radość ta znacznie się 
zmniejszyła. Nowe filmy, wy­

świetlane w pozostałych kinach 
trójmiasta, zaczęły skrzętnie orni 
jać Gdańsk. W ciągu ostatnich 
kilku tygodni na ekrany weszły 
np. nowe filmy: radzieckie „Straż 
nica w górach”, „Rimski-Korsa­
ków”, „Na łaskawym Chlebie”, 
włoskie: „Rzym godzina 11”, „Na 
dziei za 2 grosze”, polski „Trud­
na miłość”, meksykański „Palo- 
ma”, amerykański „Dziennik ma 
rynarza”, węgierski „Mecz stule­
cia”, ale kino „Leningrad” wola­
ło wyświetlać tak stare filmy, 
których nie pokazuje się już na­
wet na prowincji, jak „Wilhelm 
Tell”, „Wiosna” i „Nędznicy”.

Filmy, które szczęśliwi miesz­
kańcy Gdyni, Sopotu czy Wrzesz­
cza oglądali we właściwym cza­
sie, upośledzeni mieszkańcy

C 'ańska zobaczą chyba dopie-1 bardziej troszczyć się o miesz- 
ro... za kilka lat. A jeżeli kierów kańców Gdańska i nie traktować 
nictwo kina „Leningrad” nadal ich tak po macoszemu.
sięgać będzie coraz głębiej do 
lamusa, to już wkrótce zobaczy­
my filmy./, nieme!

Jeżeli nawet do Gdańska dziw 
nym przypadkiem zbłądzi jakiś 
nowy film („Przygoda na Ma­
riensztacie” i „Piątka z ulicy 
Eurskiej”), to wtedy nie schodzi 
z ekranu przez kilka tygodni. 
Czy jednak jest to właściwe po­
dejście do widzów? Kierowni­
ctwo kina „Leningrad” powinno

E. H. — Gdańsk

W innych listach
SPEŁNIONE MARZENIA

Dużo życzliwości 1 dobrych chęci 
okazano wszędzie ob. Janinie Wiś­
niewskiej z Gdańska, która starała się 
o kupno aparatu radiowego na raty. 
„Od ręki“ załatwił jej prośbę Wydział 
Handlu Prezydium MRN, „od ręki“ 
też zgłosiła jej nazwisko na wyma­
ganej liście imiennej sekretarka rady

miejscowej Szpitala Miejskiego. Szcze 
gólnie zaś uprzejmie zachował się pra 
cownik PDT we Wrzeszczu ob. Lewic­
ki, który ułatwił klientce załatwienie 
wszystkich formalności. W ciągu kil­
ku dni ob. Wiśniewska miała Już tę( 
wielka przyjemność, że mogła przy­
glądać się, jak jej dzieci tańczą w 
takt melodii, nadawanych w audycji 
dla dzieci w wieku przedszkolnym,
DWIE ZUPEŁNIE 
RÓŻNE SZKLARNIE

Niezbyt uprzejmie załatwiono ob. 
F St. w spółdzielni szklarskiej przy 
ul. świętojańskiej w Gdyni, dokąd 
udała się w końcu kwietnia po kup­
no szyby. Przez długi czas nie zain­
teresowano się nią w ogóle, a potem 
zbyto krótko odpowiedzią „nie ma“. 
Tym milej zaskoczona była ob. F. St. 
grzecznym i życzliwym załatwieniem 
jej przez pracowników spółdzielni 
szklarskiej przy ul. Starowiejskiej.

Przykro nam, że różnica między obu 
szklarniami jest tak duża, ale wierzy­
my, że zacznie się wyrównywać.

t^'%«STWATKł 
Składam ofertą

Strasznie nie lubię zastrzyków. 
Ale cóż robić? Lekarz każe — 
pacjent musi..., Poszłam więc na 
zastrzyki do gdyńskiej „Ubezpie- 
czalni“.

W mrocznym korytarzyku smęt 
nie drzemało kilkadziesiąt osób. 
Zadziwiłam się niezmiernie: za­
strzyk trwa zwykle bardzo krót­
ko i nigdy nie czeka tyle osób 
równocześnie.

Pokazy sportowe i występy artystyczne
na mecie ZMP-ouiskich Kolarskich Raidóu; Pokoju

W dniu jutrzejszym odbędzie się największa impreza ko­
larska sezonu — ZMP-owskie Kolarskie Raidy Pokoju. Oczeki­
wana jest ona z dużym zainteresowaniem przez całe społeczeń­
stwo, ponieważ ma na celu solidaryzowanie się z hasłami 
wielkiego Wyścigu Pokoju.

W miastach, miasteczkach i 
gminach, dokąd zjadą się uczest 
nicy raidów, odbędą się pokazy 
sportowe i występy artystyczne.
Najbogatszy program przewiduje 
się na Placu Zebrań Ludowych 
w Gdańsku.

W godzinach 10.30 — 12 prze­
widziany jest przyjazd uczestni­
ków z 10 punktów docelowych. 
Po ich przyjeździe nastąpią prze 
mówienia przedstawicieli ZMP i 
Komitetu Frontu Narodowego, po 
czym odbędzie się defilada uczest 
ników raidu.

Część artystyczną rozpocznie

o godz. 13 występ zespołu Mło­
dzieżowego Domu Kultury. Przy 
grywać będzie orkiestra Stoczni 
Gdańskiej. W godzinach popo­
łudniowych wystąpią dalsze ze­
społy artystyczne oraz trzy or­
kiestry.

W godzinach 14 — 16 pro-

widuje wyścigi kolarskie na 
dystansach 5 km, 20 km i 50 
km, zawody modeli latają­
cych, zawody strzeleckie, pod 
noszenie ciężarów, pokazy 
gimnastyczne i walki1 bokser 
skie z udziałem czołowych 
pięściarzy.

Na zakończenie zabawa ludo­
wa oraz sztuczne ognie.* * *

Również w Gdyni, gdzie start 
nastąpi o godz. 9 rano na Skwe­
rze Kościuszki, przewidziane są
występy artystyczne, a na zakoń 
czenie zabawa.

Alrakcje sportowe ze świata

NIEDZIELA — 9. V. 54 r.
7.58 — Stan pogody. 8.00 — DZIEN­

NIK. 8.15 — „Gawęda“ dla wsi. 8.25
— „Przodownicy gdańskiej wsi“. 8.30
— Muzyka klasyczna. 9.00 — Aud. 
literacka 9.20 — „Zespoły świetlico­
we przed mikrofonem“. 9.40 — Aud. 
dla dzieci. 10.00 — „Nowe nagrania“.
10.30 — Poezja i muzyka. 11.00 —
„Bohdan Chmielnicki“ — pog. prof. 
Olgierda Górki. 11.15 — „Wieś tańczy 
i śpiewa“. 11.30 ‘— Pleśni Michała 
Zwierzyńskiego. 11.50 — Program.
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — Poranek 
symf. 13.00 — „Jak Polska długa i sze 
roka“ — dźwiękowy przegląd tygod­
nia. 13.30 — Aud. słowno - muz. „To 
samo, a Jednak coś Innego“. 14.10. — 
And. literacka. 15.00 — Koncert cho­
pinowski 15.30 — Z życia ZSRR, 16.00
— Muzyka. 17.00 — Wlad. 17.05 — 
„Na marginesie wielkiej polityki“ — 
felieton. 17.15 — Aud. literacka, 18.15
— Tydzień muzyki czechosłowackiej.
20.30 — Aud. literacka. 21.00 — Muzy­
ka rozr 21.30 — DZIENNIK. 21.42 — 
Felieton. 21.50 — Reportaż z Wyścigu 
Pokoju. 22.00 — Wiad. sportowe z ca

*łej Polski. 22.30 — Wiad. sportowe. 
22.40 —' Muzyka radziecka, 23.05 — 
Dziennik rybacki. 23.15 — c. d. mu­
zyki radzieckiej. 23.55 — OST. WIAD.

Tenisiści węgierscy zakwalifikowali 2:1. W trzecim. dniu meczu decydują 
się do II rundy rozgrywek o puchar cy o zwycięstwie punkt zdobył As- 
I) a visa, zwyciężając NowTą Zelandię 3:1. both, który pokonał Barry ego 6.4, l.o, 

gram imprez sportowych prze p0 dwóch dniach Węgrzy prowadzili 6:2. Piąte spotkanie me było rozgry­
wane. W II rundzie pucharu Węgrzy 
spotkają się z Niemcami^ /ach.

Drużyna CDSA odniosła pierwsze 
zwycięstwo w mistrzostwach piłkar­
skich ZSRR, wygrywając z Lokomotiv 
Moskwa 2:0. W Leningradzie miejsco­
wy Zenit zremisował z Torpedo Gorki 
2:2. W turnieju mistrzowskim rozegra 
no już 37 spotkań. W tabeli prowadzi 
moskiewskie Dynamo, które po 6 me­
czach ma 10 pkt.

Półfinały szachowych mistrzostw Polski
W drugim dniu turnieju pół­

finałowego o mistrzostwo Polski 
partie Makarczych — Witkows-

Emocjonujący moment na mecie we Wrocławiu. Świetny 
finisz Ruziczki pozwala Czecho Słow akowi wyprzedzić o pół 
koła Wilczewskiego.

ki i Wesołowski — Dreszer zo­
stały zakończone nierozegraną. 
Nahlik w spotkaniu ze Święcic­
kim dość ryzykownie rozegraw­
szy debiut, nie wykorzystał nie­
dokładnej odpowiedzi partnera 
i dostał się pod silny atak. Swię 
cieki ofiarowawszy figurę bra­
wurowo zakończył partię matem. 
Łuczynowicz wygrał z Michala­
kiem, zaskoczywszy przeciwni­
ka rzadko używanym debiutem. 
Niewiadomski przegrał w koń­
cówce z Tarnowskim. Kamkows 
ki kilkakrotnie zaprzepaścił szan 
sę na wygraną z Szymańskim. 
Partia została przerwana w re­
misowej pozycji, tak samo jak 
i spotkanie Łupiński — Szczepa 
nieć. Borchardt w odłożonej par 
tii z Wryszatyckim ma szansę na! 
wygraną. j

Po drugiej rundzie prowadzą! 
! Dreszer i Święcicki po 1,5 punkj 
! tu przed Szymańskim, Łuczyno- 
jwiczem i Tarnowskim ,po 1 p. 
4 1 niedokończonej.

VI etap Wyścigu Pokoju

BERLIN
I8Z hm

_ Czy gabinet jeszcze nieczyn­
ny? — spytałam szeptem jedyną 
pacjentkę, która nie spala.

— Ovjszem czynny — odpowie­
działa równie cicho, aby nie bu­
dzić innych — ale jest tylko jed­
na pielęgniarka, więc to długo 
trwa.

Z gabinetu wyszedł właśnie ja­
kiś pacjent. Czekający ocknęli 
się, spojrzeli na niego, machnęli 
ręką i zasnęli z powrotem.

— Dlaczego nikt nie wchodzi? 
— zdziwiłam się.

— Bo wchodzimy trójkami — 
wyjaśniła uprzejma pacjentka — 
inaczej pielęgniarka nie dałaby 
rady.

Zaczekałam więc, aż sytuacja 
dojrzeje, a potem wsunęłam się 
do gabinetu za następną trójką, 
żeby przekonać się naocznie, jak 
to wygląda w praktyce.

Ze zdumieniem zauważyłam w 
gabinecie trzy pielęgniarki: jedna 
wpisywała nazwiska do ewidencji, 
druga gotowała strzykawki, trze­
cia robiła zastrzyki.

— Przecież panie są trzy, a, 
nie jedna! — zawołałam zasko­
czona.

— To tak tylko troi się pani 
w oczach — odpowiedział mi poje 
dynczy głos.

Sp o jrzałam u w aż niej. R a c ja ! 
To tylko jedna pielęgniarko.i troi­
ła mi się w oczach, gdyż starała 
się robić wszystko równocześnie.

W tej chwili otworzyły się 
drzwi i do gabinetu wtargnęło 
jeszcze sześciu pacjentów.

— Nie możemy dłużej czekać! 
Dlaczego to tak długo trwa? To 
skandal! — wołali jeden przez 
drugiego.

Nie mogłam podrzeć na męki 
nieszczęsnej pielęgniarki. Zdjęłam 
płaszcz, zakasałam rękawy i u- 
siadłam za biurkiem.

— Pawi pozwoli, że ja przyjmę 
zapisy — powiedziałam tonem, 
nie znoszącym sprzeciwu. — Kto6 
tutaj musi działać!

Od tego czasu nie jem, nie sy­
piam, zaniedbałam dom, męża i 
dzieci: pomagam pielęgniarce za- 
łatwaó pacjentów. Umiem już me 
tylko proujadzić zeszyt i kartote­
kę, ale nawet wypisywać rubry« 
ki szczepień pi'zeciwko duroioi 
brzusznemu. Nie jestem jeszcze 
tylko zupełnie pewna, czym się 
różni zastrzyk domięśniowy od 
podskórnego. Ale z czasem przyj­
dzie i to. Na co więc czeka jesz­
cze Wydział Zdro'ivia, żeby mnie 
zaangażować? ^

FACHOWCY POSZUKIWANI

Strażników straży przemysłowej przyjmuje 
C. B. K. O. Zgłoszenia osobiste w dziale kadr — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Matejki Nr 6. 771-K

Inżyniera budowlanego zatrudnią Gdańskie 
Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Gdańsku, 
ul. Długi Targ Nr 1—7. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr. 862-K

Konserwatora kortów tenisowych poszukuje 
„Spójnia”, Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 69 od 
13 — 16. 2989-G

Technika elektryka na stanowisko energetyka 
zakładu, technika mechanika ewentualnie z dłu­
goletnią praktyką ślusarza, mechanika na sta­
nowisko głównego mechanika zakładu zatrud­
nią od zaraz Lęborskie Zakłady Roszarnicze w 
Lęborku, I Armii Polskiej 17/18. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. 857-K

Projektantów, konstruktorów i elektryków z 
długoletnią praktyką w biurach projektów lub 
wykonawstwie, oraz pomocy technicznej dla 
pracowni architektonicznej poszukuje Biuro 
Projektów Inwestycyjnych Skupu, Wrzeszcz, ul, 
Konopnickiej 7. 846-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SREBRO - złom. monety i 
wyroby, bursztyn i kość sło 
niową w każdej ilości sku­
puje Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych, Gdańsk - 

Wrzeszcz, Kochanowskiego 
41 i punkt skupu RBH — 
Gdynia, świętojańska 61.

603-K

KUPIE szyny lub dźwigary 
do stropu. Jan Müller — 
Mała Słońca, poczta Sub­
kowy. pow. Tczew. 1455-P

SPRZEDAM amerykankę po
jedyncza telef. 26-93.

2988-G

SPRZEDAM motocykl SHL, 
Gdynia, ui. Reja Nr 21—9.

1538-P

SPRZEDAM stół, marmur, 
kanapę, pa,tefon. Gdynia — 
Świętojańska 139/24. 1520-P

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM wózek głęboki, 
Wrzeszcz, Fiszera 7 m. 3.

2835-G

MOTOCYKL „Royal“ 350 
sprzedam, stan pierwszorzęd 
ny Oliwa, Beniowskiego 57.

2869-G

ŁÓŻKO żelazne sprzedam. 
Wolski, Gdynia, Denhofa 
4/16., boczna Czerwonych 
Kosynierów. 1474-P

SPRZEDAM kredens poko­
jowy dębowy. Gdańsk. Za- 
roślak 1/2 — 6. 2881-G

APARAT Leica oraz powię­
kszalnik zamienię na moto 
cykl, Gdynia, 22 Lipca 13/3 
od godz. 17. 1481-P

NIERUCHOMOŚCI

PARCELE 2.500 metrów — 
8.000. ZIEMI czarnej 2 ha 
52.000 w Janowie koło Gdy 
ni sprzeda Biuro, Gdynia, 
Sieroszewskiego 6. 1528-P

OKAZJA! Parcela 1.680 me­
trów ogrodzona, baraczek 
murowany dwuizbowy wol­

ny w Orłowie. Aleja Zwy­
cięstwa 100.000 sprzeda Biu 
ro, Gdynia, Sieroszewskie­
go 6. 1522-P

SPRZEDAM dom Jednoro­
dzinny mieszkanie 3 pokoje 
kuchnia, łazienka, centr. 
ogrzew. w Gdyni, tel. 41-09 
godz. 7-16. 2963-G

KUPIE dom z ogrodem w 
Gdyni iub Orłowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „2971“ 2971-G

SPRZEDAM parcelę w Gdy­
ni, działki, leśne. Zgłosze­
nia: 1. Sielicki, poste - res­
tante, Gdynia 1. 1533-P

SPRZEDAM maszynę do ob 
ciągania guzików. Sopot — 
Jagiełły 7 m, 1. 1499-F

SPRZEDAM domek jednoro 
dzinny na Grabówku, Wia­
domość: Gdynia, ul. Komu 
ny Paryskiej 2 a I. 1539-P

DOMEK trzypokojowy z o- 
grodem. Gdynia, 30.000 — 
sprzeda Biuro, Gdynia. Sie 
roszewskiego 6. 1543-P

KUPNO

SŁOMKĘ Japońską (peda- 
Unę) kupię. Warszawa, Ko 
rytnlcka 15 A, Sindyłła. 
____________________856-K

URZĄDZENIE gabinetu den 
tystycznego kupię. Oferty: 
Sopot, poste - restante — 
Pawlicki. 2934-G

SPRZEDAM radio „Pionier“ 
nowe, maszynę do szycia. 
Sopot, ul, Bema 4. 1503-P

SPRZEDAM motocykl 500 z, 
wózkiem, Wrzeszcz, Rey­
monta 4, 1507-P

SPRZEDAM krowę wysoko- 
cielną, Gdynia - Grabówek. 
Ramułta 35 obok przystan­
ku trolleybusowego Lesz- 
czynki 1508-P

SPRZEDAM motocykl BMW 
350 z przyczepą na chodzie. 
Nowy Port, ul. Oliwska Nr 
12 a/l. 2950-G

SPRZEDAM motocykl DKvV 
500, Janasiewicz Łucjan — 
Gdynia, Kasprzaka 7/11.

1512-P

SPRZEDAM łóżeczko dzie­
cięce z bocznymi siatkami 
w bardzo dobrym stanie. 
Telef. 340-50. 2933-G

ODSTĄPIĘ drobne urządzę 
nia domowe i ewentualnie 
pokoik suterenowy, Gdy­
nia. Zgłoszenia poste - res 
tante, Gdynia, Kuśnier- 
czyk. 1513-P

SPRZEDAM sypialnie Za­
lewska, Sopot, ul. Kościusz 
ki 3 m. 5. 1498-P

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia gabinetową nową. — 
Sopot, \U Bieruta 27/4. 

________________ 2987-G
SPRZEDAM ciągnik 6-cylin 
drowy 20-tonowy ropnia-k 
na chodzie po generalnym 
remoncie. Romanowski — 
Gdynia, Abrahama 6/4.

1517-P

LOKALE

MASZYNĘ do szycia „Ad­
dier" sprzedam, Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów 99 
m. 15. 2961-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia marki „Westfalia“ w 
dobrym stanie. Oliwa, Drży 
mały 10/3. 2968-G

SPRZEDAM wózek sportowy 
bliźniaczy. Gdynia, Woje­
wódzka 25 tel. 20-27. 3002-G

SPRZEDAM dużej rasy nu­
trie od 4—6-miesięczne. — 
Orłowo, ul. Bytomska 10/5 
w godz. 17—20. 2972-G

SPRZEDAM małe koty sy­
jamskie. Oliwa, Polanki 
35/3. 2975-G

SPRZEDAM wóz ogumiony 
oraz konia; bardzo dobry, 
6 lat. typ ciężki. Gdynia — 
ul. Kartuska 32. 2976-G

SPRZEDAM 2 krowy mlecz 
ne. Gdańsk - Brzęźno, ul. 
Oksywska 7. 2978-G

SPRZEDAM wóz roboczy 
dwukonny ogumiony, stan 
dobry. Gdynia — Portowa 
6 a. 2980-G

KREDENS orzechowy, ma­
szynę Singera sprzedam. — 
Oliwa, Żołnierek 10/3 Od 
17-tej 2986-G

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje z 
wygodami blisko Politech­
niki na mniejsze w trójmie 
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“. Gdańsk, pod 
„2836“._________ 2836-G

MIESZKANIE dwupokojowe 
z kuchnią zamienię na dwu 
pokojowe mniejsze względ­
nie półtora pokoju we Wrze 
szczu, Oliwie. Wrzeszcz — 
Wallenroda 13/2, 1484-P

ZAMIENI® 3 pokoje z kuch 
nią I piętro, etażowe we 
Wrzeszczu na pięciopokojo 
we z kuchnia w trój mieś­
cie. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk, — ped 
„2982“. 2982-G

POSZUKUJE małego poko­
ju. Poste - restante Sopot, 
Jabczyńska, 1 1472-P

DWA pokoje z kuchnią w 
Sopocie zamienię na podob 
ne w trójmieście (z możno­
ścią trzymania inwentarza) 
najchętniej Orunia Sopot, 
Gwardii Ludowej 20/1.

____________________ 1500-P

KAWALERKĘ w centrum 
Łodzi zamienię na pokój 
(kuchnia) w trójmieście. — 
Poste - restante Sopot. Roz 
wadowska, 1502-F

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią wspólną w Gdyni na 2 
lub 3 z kuchnia w Gdyni. 
Wiadomość: Gdynia, ul.
świętojańska 53/8. 1505-P

KAWALER pracujący poszu 
kuje pokoju w trójmieście. 
Wiadomość: Telef 314-38.

2969-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje w Kra­
kowie na lokal sklepowy, 
albo na mieszkanie parte­
rowe w Gdyni. Oferty: „Pra 
sa“, Kraków, Rynek 46 — 
Nr 5326. 845-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, komfort, centrum na 
pokój z kuchnia samodział 
ne. Zgłoszenia: Gdynia, Ki 
lińskiego 9, Firma Es-Pe.

1536-P

POKÓJ z kuchnią, komfor 
towe, samodzielne w Gdyni 
zamienię na dwupokojowe 
Biuro: Gdynia, Sieroszew­
skiego 6. 1542-P

P B A C A

MIESZKANIE dwupokojowe 
komfortowe samodzielne W 
Gdyni zamienię na podob­
ne trzypokojowe. Biuro — 
Gdynia, Sieroszewskiego 6. 
___________________ 1527-P

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką, centr. ogrze­
wanie, sad owocowy (15 
drzew) w Gdańsku na 3. 
ewentualnie 2ł/s pokoju z 
wygodami we Wrzeszczu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk. pod 
„29C1“._____________ 2981-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z uży­
walnością kuchni na podob 
ne w Gdańsku - Wrzesz­
czu, Gdańsk. Jedności Ro­
botniczej 14/7 2966-G

POTRZEBNY czeladnik kra 
wiecki, Gdynia - Orłowo — 
Mysłowlcka 26, Zander Jó­
zefy_________________ 1540-F

STARSZA kulturalna w So
pocie zaopiekuje się dziec 
kiem matki pracującej, — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk, pod „2983“. 
___________. 2983-G

UCZCIWA starsza gosposia 
potrzebna zaraz. Oliwa — 
Majkowskiego 6/5 2967-G

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna. Warunki 
dobre. Wrzeszcz, Wyspiań­
skiego 10 b m. 2 Zgłaszać 
się 7—9, 19—21. 2959-G

KRAWIEC podręczny oraz 
uczeń potrzebni zaraz. Sta 
wieki M., Gdynia, święto­
jańska 23 m. 4. 1521-P

POTRZEBNA gospodyni star 
sza z gotowaniem lub do­
chodząca. Gdańsk, ul. Kar­
tuska 7. 2889-G

ZGUBY

PALLE Lidia, Wrzeszcz — 
Dubois 42. zgubiła karte 
meldunkową. 1483-P

OSUCH Ryszard, Gdańsk -
Siedlce, Malczewskiego 72, 
zgubił pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty.

2902-G

KONKOL Walter, Kuźnica 
50, zgubił kartę nadania 
oznaki kutra Wła 37, wy­
daną w 1952 r, przez MUR 
w Gdyni. 2973-G

SOBAŃSKI Adolf, Gdańsk- 
Siedlce, Kartuska 116, zgu 
bił przepustkę stałą Stocz­
ni Gdańskiej. 2974-G

MASSEN Irena, Gdańsk - 
Wlsłoujście. Twierdza 8 — 
zgubiła przepustkę Gdań­
skiej Stoczni Remontowej 
na m-c marzec. 2977-G

DZIOK Adolf, Gdańsk, ul. 
Marynarki Polskiej 177 zgu 
bił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 2985-G

CIACIUCH Eugenia — 
Gdańsk, Kopernika 8/2 — 
zgubiła kartę meldunkową.

2991-G

WEBER Zbigniew, Gdynia, 
Dzierżyńskiego 76/8 zgubił 
przepustkę służbowa na te 
ren Stoczni Gdańskiej.

1534-P

ROŻNE

WĄSOWSKA Elżbieta. So­
pot, Żeromskiego 19 zgubi­
ła kwit komisowy nr 
966/54 sklep 21. 1535-P

TROKA Jan .Gdynia - Le- 
szczynki II zgubił przepust 
kę portową stałą nr 01178.

1544-P

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA.
Gd. - Wrzeszcz, ul. Rutkow 
skiego 47 a, codziennie.

452-K

OSZCZERSTWO rzucone 
pod adresem ob. Kurow­
skiego Franciszka, zam w 
Tczewie odwołuje jako nie 
prawdziwe — Ronowski Bru 
non, — Królówlas, pow. 
Tczew._______________1486-P

SETER (suka) zaginęła. — 
Odprowadzić za wynagro­
dzeniem, Gdańsk, Wały Ja­
giellońskie 5 m. 2. 2984-G

DR Adiunktowi Miłodrow- 
skiej Marii za szczęśliwe 
przeprowadzenie operacji 
oraz serdeczne odnoszenie 
się w czasie choroby, oraz 
dr Wiczorek i siostrze Ma- 
ciasz składam ta drogą go­
rące podziękowanie — Zofią 
Wiśniewska. 2970-Q

DOKTOROM ob. ob. Gałuaz 
ce, Januszkiewiczowi za. 
serdeczną opiekę, intensyw 
ne leczenie i wyleczenie 
mnie składa podziękowanie 
Sarabaj. 1532-P

TOWARZYSZOM z Dyrek­
cji, Rady Zakładowej, dzia 
łu kadr PLO, Kom. FZPR- 
PMH. za pomoc wszech­
stronną w czasie choroby 
i przyczynienie się do szyb 
kiego powrotu do zdrowia 
składa podziękowanie Sara­
baj. 1531-P

STAWIANE przeze mnie 
niesłuszne zarzuty dotyczą 
ce osób ob. inż Stryjeckia 
go Wacława i ob Miakin- 
ków Marli odwołuję — In- 
gielewicz Zbigniew. Gdańsk. 
Iglelnicka 2. 2992-G

UWAGA, hodowcy owiec! 
Uszlachetniam skóry bara­
nie garbowane. Wykonuję 
fachowo farbowanie, strzy­
żenie, prasowanie. Zała­
twiam również poczta. Po­
znań - Solacz, ul. Dwor­
kowa 14. 830-K

NADMORSKA SPÓŁDZIELNIA 
ROBÓT TECHNICZNYCH 

zawiadamia,
iż z dniem 8 maja br. biura Sp-ni zostały 
PRZENIESIONE z ul. Świętojańskiej Nr 23 

•u DO CHYLONII, ul. BOL. KRZYWOUSTEGO
tel. 96-05 i 97-05 858-K ,

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł, — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedażv dzienników i 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ne zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych P. P. K, „Ruch“, Sekcja Eksportu — Warszawa. AleJeJerozoiimskle

tel. 805-09. — Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam. 1411 .W-5-10292
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